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M ON ITOR 
Na Rok Pańfki 1782. 


Num: XXII 


Dnia 16 Marca. 


Te a mrozek rez a 


Mości Panie MONITOR. 


Hmo W.M. Pana pod d. 30. 
Stycznia przeciw bezżenno: 
Sci Duchownych zaczęte, ale do- 


x brze 


brze że nie kontynuowane, powo- 
dem mi ieft, że ðe do W. M. Pa- 
na tym litem odzywam. 


Kto W. M.Panu to pifmo po- 
dal, zwiódi Cię pięknym na pócząt- 
ku oświadczeniem, że ma za cel 
feczegulmeyfzy Religią prawą z Do- 
brem w powfzechności z iednoczona, ż 
że do tego kresu zmierza. Ale czyż 
nie wiemy, iak wiele innych czę 
ftokroć naygorfzych i nayfzkodliw- 


fzych fzpargałów po ręku teraz | 


chodzacych, takowa okragę ZWO- 
dzących fłów. na czole mać 
Trzeba W. M. Pana prze: 


ftrzedz, żebyś też raz chciał do- 
brze 
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brze to poznać, iż Monitor u nas 


irt w prowadzony nakfztait Spè- 
ktatora Angielfkiego Autorem te” 
go drugiego był ftyl.*— Za cel zaś 
on nie miał, iak i W. M. Pan. mieć 
powinieneś, co też w początko* 
wych Pifmach W.M. Pana, któ- 


remi zatrudniali fię ludzie roltro: 
pni, dobrze pokazuie fię, iak żył» 
ko toco fe w obyczaiąch i w potocze 
nych (prawach codziennych mie wedle. 
prawideł sdchowama ME ludziom 
przytrańć może, o te zaś flodko na- 
leży przeltrzegać, napominać i pó: 


za 


prawiać fię ftarać. 


"Takie zamierzenie, iakie W.M. 


Pan 


Pan właściwie mieć powinieneś , 
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COŻ mu w fpolnego ź bezżennoś: ft 
| cią ofob Duchownych. ` m 


l Sprzeczki o Małżeńftwie Du- $ 
| chownych od dwoch wiekow z < 
| gura pogrzebione fa w niepamię- | R 
M ci, Pocożie W, M, Panu wzna- 
| wiaćć Po co fię w daiefz w tak 
ugi ważną rzecz tyczącą fię karności | 3 
a Kościelney a do celu jego i gra, | 
| | nic powinności nie należącą, wy- || a 
| H ftawuiefz fię oraz na cel obru- | pr 
lal fzeniu Obywatelow, ktorzy po- sej 
więklzey daleko części roziątizo- 
_ nym umyfłem ra rozrzucąnie ta- - 


kiego pilina patrzą? 
c Za. y, 
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a. moie- ieft  prze- 
frzedz W.M. Pana tylko o nieroz= 
nk iego poitępku, bo wzbi- 
lanie iego nie myślę fię wdawać, 
ale odfyłam go i tych, którzyby 
fis otym upewnić- chcieli do Pi- 
Sarzow o bezżenności Duchow- 

nych traktujących > Zeza W.M. 
T częfio kąd flowa S. 
Pawła lepiey ‘eft ożćnić fie, tak da- 
wać fie zwodzić pożądliwościom, co 
prócz Religii przepisów zawfze 
nawet podług światła naturalne- 
go ieft prawda; proliłbym W. M, 
Pana żebyś pilniey i z gruntu 
zważył naukę S$. Pawła, załlano: 
wil lię oraz nad miej fcami tego 


A pos 


Apoftoła, w których nie przyka- 


zywał, alé radził bezżenność t 


tak dowe feczęsliwfzą czyni, 


gdyby tak zofiała, o Dziewicy mò- 
wi kto iq wydaie, zamaż dobrze 


"czyni, i kto mie wydaie czyni le- 
piey, bo wtym powiada ftanie wig- 


cey ma fposobnosci do myślenia o 
Bogu i aby Swięta była, a w Mat: 
żeńftwie nie” mysli tylko © swiecie , 
è żeby fie podobać mężowi. > Te- 
mu który iet uwolnionym przez 
zeyście żony do powtórnego Mal- 
żeńftwa kwapić fię nie radzi, i 
jak Wdowy tak i tych wfzyfikich, 
którzy iefzcze w Malżeńlkie wę- 
zły nie wefzli , mówi "że dobrze 


+ m 
tefe 


Sb 


ief: takim. żoftać iak on fam był, a 
to ku datwieyszemyu fużewu Eogu 


bez przefzkody. 


Doczytafz tam fię W.M.: Pan i 
innych. mieyfc, w którychie przy. 
kazywana ale radzona ieft bez- 
Żenność.  Chciey zatym W. M. 
Pan wiedzieć, że bezżenność Du- 
chownych nie ieft żadnym arty- 
kułem Wiary, ale tylko uftawą 
z karności. Kościelney. wypływa- 
iaca, zgadzającą fię iednak z Pi- 
fmem, i Poświęconą naydawniey- 
fzym w Kościele zwyczaiem; nie 
mniey i to, że do wchodzenia W 
Małżeńfiwo wftrzy muią tylko Due 

cho: 


-chownych. zabawy, powinności, 
obowiazki ich fianu , należące od 
nich Bliznym uflugi, zwyczay 
wlzyfikich wieków ,. zafzłe Ko- 
SAO . 1 
ścielne prawa, na koniec dobro- 
wolne do ftanu bezżennego obo- 
wiązanie fig. 


Będziefz że to więc - rozum 
tych Duchownych do niefłatku , 
do dziecinney umyfłu płochości, 
do złamania uczynionego Bogu 
ślubu, braniem żon publicznie roz- 
rzuconym. pifmem namawiać 2 


Sądź W. M. Pan fam, ia zaś 
wyznaję fię bydż;, 
Prawdęmowfki. 
GLANC 


